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Korfanty
Kuryer Lwowski", charakteryzując Kor­

fantego, pisał między inne mi:
„Mamy dobrze w pamięci, jak to 

przed wojną Korfanty, narodowy,
pogodził Się, „dał Się przekonać .smiarbel 
nemu swemu wrogowi, centrowcowi, ugodo- 
wcowi Napieralsfkiemu —  i ł^k obrzu-co 
ny błotem przez swoich dotychczasowych ao 
jusamków endeckich -  zrezygnować musiał 
z mandatu do parlamentu berlińskiego przy 
następnych wyborach.

Bojowy temperament, odwaga zwróciły mu
rozgłos w czasie wojny.

T z n ó w   w czasie plebiscytu i po rum —
zarosiło się na metamorfozę. Korfauty roz­
glądał się. Chodził, wąchał, wybierał. Stykał 
się z ludowcami, z NPR. Dziś emdiecya pod­
nosi go na tarczy, jako bojowego, wyborcze­
go premiera, antagonistę Piłsudskiego, jak­
że niewspółmiernego z tym, którego chciałby 
usunąć. Nic jest to jednak „człowiek emde- 
cyi“ . Ktoś, komu jest wsizystko jedno, kto 
zawiera układ bez sentymentu, bez przeko- 
•nąr.ia, w przeświadczeniu, żre go nie dotrzy­
ma, gdy tak będzie dla niego lepiej.*'

Ale endecyi potrzebny jest w dobie obe­
cnej kandydat takiego właśnie typu (który 
„Kuryerowi Lwowskiemu" przypomina- jak­
by dawnego — kondotyera).

Więc jak forsownie go teraz endecya wy­
biela!

Dość powiedzieć, że „Rzeczpospolita" o- 
śmiela się przedstawiać, jako oszczerstwo 
ze strony posła Daszyńskiego, iż uznał za 
plamę na honorze obywatelskim Korfante­
go _  o^ą sprzedaż ‘„Górnoślązaka".

Nie są to w s z a k ż e  żadne odległe dzieje, 
iżby pamięć o nich zamarła i zdania wśród 
społeczeństwa mogły być podzielone, zależ­
nie od zaufania, wzbudzanego przez jakichś 
historyków, którzy na trop tej sprawy wpa­
dli... Toć każdy interesujący się sprawami 
Politycznemi pamięta wrażenie tej sprzeda­
ży i  oburzenie... endecyi-

A  teraz „ R z e c z p s p o l i t a "  pisze, że p. Kor­
fanty był dżentelmcmem:Polakiem, p . Na- 
pieralski nie mniej- Jeden dżentelmen 
sprzedał drugiemu dziennik. Wszystko było 
w Phrządku.

Dużo rzeczv można wylizać, ale farby dru­
karskiej nie! A tej farby nie żałowała wów­
czas endecya Korfantemu — nie na zachwy­
ty! '

Prasa endecka udaje też naiwną, dowo­
dząc, że kandydatura Korfantego powinna 
była właśnie stosunkowo najhardziej dogo­
dzić lewicy. Syn górnika, wychowany na 
Śląsku w kraju robotników i chłopów, po­
winien był zostać z otwartemi ramionami 
przyjęty pT-zez lewicę robotniczą i chłopską.

Syn robotnika! Ale kto sam ze siebie uczy­
nił... „podrzutka" i jawnie stanął wśród 
tych, którzy ruch robotniczy chcieliby w łyż- , 
ce wody utopić — kto się stał ich mężem 
zaufania, -— temu nie przystoi powoływać 
się na swój dom rodzicielski, robotniczy 
Ina swoje pochodzenie-

Żebyście w nim pp- endecy czuli jak te­
raz piszecie — prawdziwego syna proleta­

riatu  — nie wyprzęgalibyście mu koni, lecz 
staralibyście go samego kiełznać.

Absurdalność zarzutu, że kandydatura Kor­
fantego jest antydemokratyczna — woła da­
lej prasa endecka — bije w oczy już choćby 
z tego względu, że przecież na Górnym Ślą­
sku Korfanty solidaryzował się z ludem pol­
skim przeciw kapitalizmowi niemieckiemu.

Gdyby na Górnym Śląsku działał Korfan­
ty inaczej — byłby renegatem.

Tego zarzutu nikt mu nie stawia... Odłóż­
my też na bok i fakt, że Korfanty zwalczał 
ruch PPS. To może całej lewicy nie obcho­
dzić.

Ale dziś chodzi nie o jego przeszłą robotę 
dzielnicową; chodzi o najwyższą placówkę 
rządową w całej Polsce, I chodzi o to, z kim 
brata się i komu służy na tej szerokiej are­
nie p. Wojciech Korfanty!

G a b i n e t  K o r f a n t e g o
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)

Warszawa, 18 lipca. 
Znowu p. Skirmunt

K orfanty dotychczas n ie utw orzył rządu i u- 
tw orzyć go nie może.

Pluciński, kandydat na m inistra spraw  zag ra­
nicznych, odmówił mu.

W obec tego K orfanty zaczął rozm aw iać ze 
Skirm untem , k tó ry  dziś rano  przybył do W ar­
szawy.

Warszawa. (AW). Dziś w nocy p rzybył do W ar­
szaw y na telegraficzną prośbę p. K orfantego b. 
m in ister spraw  zagranicznych p. Skirmunt, który  
zaraz po przyjeździe udał się do pryw atnego 
m ieszkania p. K orfantego. P. Skirm unt odbył z 
p  K orfantym  dłuższą konferencyę w spraw ie 
ew entualnego przyjęcia teki m inisterstw a spraw  
zagranicznych.

Warszawa. (AW). M inister spraw  wojskowych 
gen. Scsnkawski oświadczył p. K orfantem u, że 
w razie skom pletow ania gabinetu  m oże liczyć 
n a  jego współpracę na daw nem  stanow isku.

' Wielki protest ludu pracującego
(ieieloaem  od Korespondenta „Naprzodu*}.

Warszawa, 18 lipca.
Dziś o godz. 1 w południe rozpoczęła się wiel­

ka  inanT estacya robotnicza przeciw rządowi 
, Korfantego.

Na placu T eatralnym  zgrom adziły się 93 o r- 
ganizacye. Caiy plac w ypełniony tłumem. 50 ty ­
sięcy robotników  zgrom adziło się dla zaprote­
stow ania przeciw rządom  Korfantego.

Tramwaje nieczynne. F abryk i stanęły . Cały 
pro letaryat wyległ na  ulice W arszawy.

W dem onstracyi wzięły udział organizacye 
Narodowej P arty i Robotniczej.

Zjawiły się rów nież delegacye klubów  posel­
sk ich : Polskiego stronnictw a ludowego „Piast* z 
z W itosem  n a  czele, „W yzwolenia* i S tapiń- 
skiego.

O godz. 2 popoł. posłow ie: D aszyński, Barli- 
cki i°Czapiński weszli n a  try b u n y  i rozpoczęli 
mowy.

Po mowach i powzięciu rezolucyi, im ponujący 
pochód ruszył przez m iasto. K rakow skiem  Przed- 
mieściem , Nov,ym Światem  skierow ał się w Ale­
je  Jerozolim skie, gdzie rozw iązał się przed lo­
kalem  Okręgowego Kom itetu Robotniczego PPS.

„Rzeczpospolita* zam ieściła odezw ę piętnują 
cą m anifestacyę robotniczą przeciw  K orfantem u, 
jako  wywołaną przez w rogów  ludu.

C harakterystycznem  jest, że „przyjaciele* lu­
du z „Rzeczypospolitej* swój lokal redakcyjny  
otoczyli kordonem  poiicyi w obawie, by  lud 
nie zechciał źle zrozum ieć swych obrońców.

Warszawa. (PAT;. Proklam ow any na dziś strejk  
pro testacyjny  przebiegł w zupełnym  spokoju. 
M iejskie zakłady użyteczności publicznej z w y­
ją tk iem  tram w aju  funkeyonow aiy norm alnie. O 
godzinie 2 popołudniu oubył się na  placu T ea­
tra lnym  wiec, na  którym  przem awiali posłowie 
socyalisłyczni. Po wiecu ruszył pochód przez 
ulice m iasta.

Warszawa. (AW) „Przegląd W ieczorny* opi­
suje przebieg dem onstracyi, jak a  m iała miejsce 
na placu Teatralnym . O godz. D/a po południu 
wypełnił się p raw ie cały plac T eatra lny  tłumem* 
k tó ry  zgrupow ał się około trzech trybun , a  naj­
bliżej członkow ie PPS  i zw iązków  zaw odow ych. 
Policya ochroniła lokal redakcyi jednego z pism 
opozycyjnych oraz m ieszkanie p. K orfantego. 
Na placu T eatralnym  zjawili się rów nież posło­
wie z PSL w raz z p. Witosem, posłowie z g ru ­
py Stapińskiego i Wyzwolenia. Przybyłych na plac 
członków NPR powitali eoiuzyastyeznie członkowie 
PPS.

NPR przeciw Korfantemu
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 18 lipca.
_ Narodowa P arty a  Robotnicza w P oznaniu  u- 

chw alila szereg ostrych  rezolucyi przeciw  K or­
fantem u.

W rezolucyach tych zaznacza, że p. K orfanty, 
upraw iając szalbierstw o, może być uw ażany za  
zw ykłego b lagiera i-fa łszerza  politycznego.

„Ze w zględu n a  to, — głosi reżo lucya — 
że p. K orfanty  okazał się podstępnym  szkod­
nikiem  Narodowej Partyi” Robotniczej, należy 
jako  takiego zwalczać i nie dopuścić do za­
przedania ludu roboczego przez niego wszel­
kim  reakcyjnym  w yzyskiw aczom  i kap ita li­
stom , k tórym  się p. K orfanty  w ysługuje i któ­
rych  je s t narzędziem ".

Łud zen ie  spo łeczeństw a Korfantym
Aczkolwiek dzisiejsze dzienniki endeckie o- 

św iadczają ciągie, że p. K orfanty  ma już  gabi­
n e t w kieszeni, że gab inet m iał być początkowo 
w  niedzielę, następnie w poniedziałek, a osta­
tnio dzisiaj, to jednak  dotychczas p. Korfanty 
gab inetu  niem a.

W szyscy przyzwoici ludzie odmawiają współ­
pracy z mm.

D w u lico w a rola p. Federowicza
Opinia publiczna stolicy żywo została poruszoną 

niezwykłemu praktykami prezydenta m. Krakowa, 
posła Jana Kantego Federowicza.

P. Federowicz -przeinaczył rozmowę swoją z Na­
czelnikiem pańfetwa, ukrywając wszystkie dążenia 
kompromisowe Naczelnika państwa. Natomiast 
sprowadził akcyę Naczelnika do niezadowolenia 
z t. zw. „małej konstytucyi* i jej interpretacyi.

Okazało się później, jak twierdzi p: Federowicz 
w komunikacie podanym ptasie, że „opuścił tylko 
pewne ustępy z rozmowy z Naczelnikiem państwa*.

„ Opuszczenie * to posiada wszelkie cechy świa­
domego, złośliwego przeinaczenia.

W ten sposób p. Federowicz taktyką swoją go­
dzi się zupełnie z szalbierstwem i oszustwem en­
decyi.

Warszawa. (PAT) Odnośnie do komunikatu o- 
głoszonego w dziennikach z dnia 16 lipca b. r. 
przez stronnictwa, które spowodowały desygnacyę 
p. Korfantego na premiera, kanceiarya cywilna 
Naczelnika państwa komunikuje, że kwestya n ie - ,
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Ordynacja Arybccia odesłana 
napowrót do komisyi

v  (PAT). Warszawa, 18 lipca.
Na d 2*s:e!szem posiedzeniu Sejmu przystąpiono 

do dalszej dyskusyi nad ordynacją wyborczą do 
Sejmu i Senatu.

Poseł Bagiński (Wyzwolenie) jest zdania, że wąt­
pliwości wysunięte przez niektóre kluby nie są 
istotnemi. istotną natomiast jest obawa tych klu­
bów przed wyborami. Wedie poglądów mówcy w 
ordynacyi wątpliwość może budzić lista państwo­
wa ruchoma, ale niebezpieczeństwo to jest mniej­
sze niż sam fakt przewleczenia wyborów. Zacho­
dzi obawa, że lista państwowa będzie miała prze­
wagę nad okręgami. Zdaniem mówcy najlepszą jest 
stała lista państwowa i dlatego popieia poprawkę 
Polskiej Partyi Socjalistycznej, jakkolw ek liczbę 
460 mandatów uważa za zbyt wygórowaną. Co się 
tyczy ograniczenia listy państwowej, to pewnych 
ograniczeń żądać należy ze względu na interes 
państwa. Chodzi tylko o to, jak daleko się posu­
nąć. Większość chce tą drogą wprowadzm rzeczy 
dotkliwe d!a wielu stronnictw i dla mniejszości 
narodowych. My walczymy o zmniejszenie ograni­
czeń nie z powodów partyjnych, aie w celu przy­
spieszenia terminu wyborów. Co się tyczy przy­
działu mandatów, to według dotychczasowych u- 
chwał, okręgi kresowe są grubo pokrzywdzone i 
dlatego należałoby przyjąś wniosek komprom sowy 
Wyzwolenia o dodanie 16 mandatów dla kresów. 
Obecnie prawica wysuwa wniosek o odesłanie or­
dynacyi do komisyi. Nie jest to n  czem innem, jak 
chęcią przewlekania wyborów. Mowiia przeciwko 
temu wnioskowi wypowiada się kategorycznie.

Wicemarszałek fiłioraczswski ozna mia, że wpły­

nął wniosek posła Suligowskiego o odesłanie usta­
wy o ordynacyi wyborczej do komisyi konstytu­
cyjnej z terminem siedmiodniowym. 1

Poseł Rataj sprzeciwia się stanowczo wnioskowi 
o odesłanie ustawy tej do komisyi przed głosowa­
niem w irzeeiem czytaniu, gdyż odwlecze to spra­
wę ordynacyi na czas nieograniczony — ustano­
wienie zaś siedmiodniowego terminu jest fi kcy ą.

Poseł ks. Lutosławski wyjaśnia, że klub jego 
popiera wniosek m ed ia  odwleczenia wybotów, aie 
dla dobra całej sprawy i załatwienia tej sprawy. 
Dla umożi wienia dalszego głosowania wystarcza 
dwa aibo trzy posiedzenia komisyi.

Poseł Grzędzeiski dowodzi, że z artykułu 38 
regulaminu wyn ka, iż szczegółowe poprawki w 
trzeć.em czytaniu nie są dopuszczalne, a zatem 
dyskusya jest zbędna. Jako sprawozdawca mówca 
wnosi odrzucenie en bloc wszystkich poprawek 
zgłoszonych w trzeciem ezytaum.

W imiennem glosowaniu wniosek posła Suligow­
skiego o odesłanie ordynacyi wyborczej do komi­
s ji  z terminem siedmiodniowym przeszedł 181 gło­
sami- przeciwko 140.

Wicemarszałek Os.ecki zamknął posiedzenie, wy­
znaczając następne na wtorek przyszłego tygodnia, 
zastrzegając jednak zwołanie posiedzenia w termi­
nie wcześniejszym, jeżeli zajdzie ewentualność, iż 
można będzie na porządku dziennym umieścić ex- 
pose prezydenta ministrów.

• * •
Warszawa. (Tel. wł.). Za wnioskiem Suligów' 

skiego prócz stronnictw prawicowych i centro 
wych głosowali żydzi i Niemcy.

Samobójstwo morderców Rathenaua
Haiie. (PAT) Mordercy Rathenaua zostali 18 bm. 

wyśledzeni przez urzędu ków kryminalnych w Halli. 
Mordercy ukrywali się na zamku Saałeck w po­
bliżu miejscowości kąpielowej Cósen. Ooaj mor­

dercy widząc, że nie zdołają się uratować ucieczką, 
odebrali sobie życie wystrzałem z rewolweru na 
wieży zamkowej.

dokładności konstytucyjnych zasad tworzenia rządu 
w Polsce, została zainieyonowana i poruszona 
w rozmowie między Naczelnikiem państwa a po­
słami Federowśczem i de Rossetem, nie przez Na­
czelnika państwa, lecz przez posła de Rosseta. 
Naczelnik państwa natomiast w swoich rozważa­
niach sytuacyi, przeprowadzonych w czasie roz­
mowy, kwestyę tę całkowicie pominął.

„ o o o  —

Z ostatniej chwili.

Korfanty otworzył gabinet!
(T elefonem  od k o re sp o n d en ta  .N ap rzo d u ")

Warszawa, 18 lipca. 
Według informacyj endeckich, w dniu jutrzej­

szym Korfanty ma udać się do Naczelnika pań­
stwa z następującą listą gabinetu ; 

premier: Korfanty (endek), 
sprawy zagraniczne : Skrrmunt (endek), 
sprawy wewnętrzne: (Weygard (endek), 
skarb : Michalski, 
sprawy wojskowe: Sosnkowski, 
handel i p rzem ysł: k ierow nik S trassburger, 
sprawiedliwość: K uczyński (endek), 
ośw iata : Godlewski junior (endek), 
rolnictwo: Biliński (endek), 
roboty  publiczne: K ucharki (endek), 
poczta: kierow nik Dobrowolski, 
zdrowie: Wł. Starkiew icz, prezes warsz. Tow. 

lekarskiego (endek),
pracy i opieki społecznej: nieobsadzone.

lott) ifii« H i i
PROTEST ROBOTNIKÓW W  łtfOWYM SĄCZU

Nowy Sącz, 17 lipca.
W niedzielę 16 hm. przesłała  kontereneya p a r­

ty jn a  PPS w' N. Sączu telegram  do Związku po­
słów' P P S  w  W arszaw ie z pro testem  przeciw ko 
tw orzeniu  rząd u  przez re a k c ję  w osobie K orfan­
tego.

W  poniedziałek zaś 17 bm. o godz. 3 po«połu- 
dn iu  zastanowiono p racę w  w ars ta tach  kolejo­
wych, by wziąć tłu m n y  udział w m an ife stac ji 
p ro testu jące j. Olbrzymi pochód w yruszył p ro ­
sto  z  w arsta tów  kolejow ych n a  rynek , śp iew ając 
p ieśn i rew olucyjne. Z agaił tow. K orczyński od­
dając  głos tow. Froiahlichowi, k tó ry  sch a rak te ­
ryzow ał w alkę k lasy  p racu jącej a  w szczegól­
ności P P S  o niepodległość Polski.

Z chw ilą zdobycia te j niepodległości, po k ró ­
tkim  okresie x"ządów chłopisko-rotootniczych. 
pirzysizła do w ładaj' po lska reakeya, k tó ra  w cza 
aie swoich rządów  zaprzepaściła najisto tn ie jsze 
in te re sa  Polski, a  k ra j sam  zaprow adziła n ad  
brzeg przepaści.

Obecnie zaś ta  sam a reakeya  utraciw szy  zu ­
pełnie zaufan ie społeczeństw a i  obaw iając się 
przegranej prnay przyszłych w yborach chce so­
bie zapewnić m an d a ty  przy pom ocy swego reak  
cyjnego rządu, W ysuiwa Korfantego, człowieka 
skom prom itow anego, przy pom ocy którego 
chcia łaby  pogrom ić ca łą  klasę, p racu jącą . Rów­
nocześnie godzi też w niem iłego jej N aczelnika 
P aństw a, Józefa Piłsudskiego.

Na ta k i zam ach k iksa p racu jąca  n ie  pozwoli, 
chociażby m ia ła  chwycić się najostrzejszych  
środków walki. Nie dopuści, aby rząd  polski był 
ekspozyturą ag raryuszy  i  kapitalistów  polskich.

N astępnie p rzem aw iał tow. P łonka, k tó ry  
zaznaczył, że w alka  źle m oże skończyć się dla 
tych panów, k tórzy  ją  wywołali.

Przem aw iał jeszcze tow M atkowski i Korczyń 
ski, poczem uchw alono rezo lu c ję  p ro tes tu jącą  
przeciwko tw orzeniu  rząd u  przez K orfantego i 
podkopyw anie au to ry te tu  N aczelnika państw a.

Eskadra francuska w Gdyni
Gdań3k. (PAT) Do Gdyni przybyła francuska 

esk ad ra  w ojenna pod dowództwem  kontradm i­
ra ła  Pugliesi-Conti, w itana uroczyście. D nia 19 
bm. esk ad ra  francuska opuszcza Gdynię, udając 
się w  daiszą podróż. .

Warszawa. (PAT) P rzybył tu  z G dańska ad ­
m irał Pugiiesi-Couti. Na cześć adm irała odbyło 
się śniadanie u  N aczelnika państw a w Belwe­
derze.

Niemcy płacą
Paryż. (PAT). K om isya odszkodow ań otrzy- 

mbła urzędowe zaw iadom ienie od rząou nie­
m ieckiego o przekazaniu w dniu  15 b. m, sum y 
32 m iliardów  m arek w złocie.

Przesilenie niemieckie 
zakończone

Siok sccysiistów
Berlin. (PAT). Wed ug doniesień dzienników, 

przesilenie polityczne, trw a ące w Niemczech 
od dnia zam ordow ania R athenau’a, zostało wczo­
raj załagodzone. Reichstag w ciągu dnia dzi 
siejszego uchwali ustaw ę w spraw ie ochrony 
republiki w iększością dwóch trzecich, poczem 
rozpocznie ferye. Dzięki tem u uniknięto  g rożą­
cego rozw iązania R eichstagu. Na korzystne roz­
w iązanie przesilenia w' tym  duchu w p.ynęła d e ­
cydująco pow zięta na  wczorajszem posiedzeniu 
nchwam  niezawisłych socyaiistów , w m yśl k tó ­
rej niezawiśli socyaliści g.osow ać będą za przy­
jęciem ustaw y w spraw ie ochrony repuołiki w 
jej pierw otnem  brzm ieniu. Równocześnie, jak  
donoszą dzienniki, postanow iła partya  niezawi- 
siych socyaiistów  udzielić party i socyalno-de- 
m okralycznej w najbliższym  czasie odpow.euzi 
co do proponow anego przez p arty ę  socyalno- 
dem okratyczną zlania się łraacy i m ezaw isiycb 
socyałistow  z frakcyą socyalno dem okratyczną 
R eichstagu.

Według doniesień dzienników prawicowych 
kompromis pomiędzy mezawis ymi socyM stami 
a soeyal-demokratami doszedł do skuiku pod 
wrażeniem zapowiedzi stworzenia wspoluego 
frontu partyj burżuazyjuych.

Świadczenia niemieckie
Bardeaux. (PAT), Rząd uiem  ecki zawiadom ił, 

że stosow nie do życzenia rządu  francuskiego 
układ  wiesbadeńsKi wejdzie w życie.

— ooo  —

Panika w Wiedniu
Praga. (PAT) „ Prager Tagblatt* donosi z Wied 

n ia : Od wczorajszego duia zapanowała na gie.dz e 
wiedeńskiej nieopisana panika Wszystkie zagrrn - 
czne dewizy, począwszy od funtów szteil a.sów, 
a skończywszy na węgierskich koronach, poszły 
w błyskawiczneru tempte w górę, prźyezem Kurs

ich na giełdzie wiedeńskiej był wyższy aniżeli to 
odpowiada relacyi korony austryackiej do obcych 
walut na giełdzie zuryebskiej. Popyt za obcemi 
walutami i dewizami był na wczorajszej giełdzie 
tak wieiki, że nie można było ustalić kursu wo­
bec braku jakiejkolwiek podaży. Zakupy walut 
i dewiz zagranicznych czynili nietylko kupcy i prze­
mysłowcy, lecz również prywatne osoby, przy­
czem płacono każdy żądany kurs. Panika na gieł­
dzie odpowiada nastrojowi wśród ludności, która 
pozbywa się pieniędzy austryackich, czyniąc wsze­
lakiego rodzą u zakupy. Koronę czeską płacono 
wczoraj we Wiedniu przedpołudnem 680, a w po­
łudnie kurs korony czeskiej doszedł już do 850. 
Dolar osiągnął kurs 33.000, frank szwajcarski 6480, 
funt szterhngów 140 000, marka niemiecka 75. 
Charaktery stycznem dia nastroju giełdy wczoraj­
szej była okoliczność, że np. zwyżka korony cze­
skiej trwała nieprzerwanie, aczkolwiek dewiza 
piagska na giełdzie zuryebskiej spadła w kursie.

Przy zamknięcia wczoraiszei giełdy wiedeń­
skiej płacono następujące kursa: czeska korona 
840, funt szteriingow 1551)00, oolar 36.1)00, 
marka niemiecka 79, franki szwajcarskie 6900, 
polska marna 625, korona węgierska 27.

— o o o  —

Powstanie w Irlandyi
Leafield. (PAT) Rząd prowizoryczny wolnego 

państwa irlandzkiego wystosował do wojsk rządo­
wych orędz e, w którem podkreśla, że rząd wal­
czy celem uzyskania prawa swobodnego wyraże­
nia woli narodu, oraz dama narodowi irlandzkie­
mu tego wszystkiego, co zdoła mu zapewnić po­
szanowanie całego świata.

Dublin. (PAT) Wojska wolnego państwa zajęły 
szereg nowych pozyeyj republikańskich.

Lp.atieia. (PAT) Za oga powstańcza miejscowości 
Durioalk w Hrabstwie Loutb została znienaesa za­
atakow ana przez wojska rządowe. Miasto zostało 
otoczone, a wszystkie pozyeye mieszkańców zdo­
byte prawie bez przelewu krwi. 300 powstańców 
clostaio się do niewoli.

leafteia. (PAf) We wtoiek 18 bm. rozpoczął 
się proces przeć.wko mordercom mkrszałka Wil­
sona.
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Klerykali przed wyborami
Go k ilka  dni niem al czyta się obecnie o jak im ś 

zijaźdiZrie katolickim .
Jak i cel ty ch  ustaw icznych zjazdów? W ybo­

ry ! To jasno  u d erza  i z rezolucyj, gdzie n a  cze­
le  widnieją, punkty , m ające poruszyć ociężal- 
aziych i w skazać ag itatorom , jakie h asła  w ysu­
w ać należy.

Oto w  piątkow ej „Gazecie P oznańsk ie j11 m a ­
m y w ydrukow ane ogólne rezolucye III. zjazdu 
katolickiego w Poznaniu .

P ierw sza z n ich  brzm i:
II I  Zjazd K atolicki odzyw a się do społe­

czeństw a całego, zw łastcza do in te ligencji 
wuiejiskiej i m iejskiej, żeby p racę sw oją wło- 
iżyla w organizacye społeczne katolickie, 
p o p iera jąc  je sw oją wiedzą i środkam i m a- 
terya lnym i.

N a co są  potrzebne te  środki i ta  pom oc po­
ucza dalszy p u n k t to:

III  Zjazd K atolicki uznaje, że obowiąz­
kiem  każdego k a to lik a  jest brać udział 
czynny w  życiu poilityczneim, zwłaszcza w 
przygotowaniu do wyborów do przyszłego 
Sejm u pod znakiem  katolickich .zasad.
: Że k a to lik  może popierać tylko tak ie  

s tro n n ic tw a polityczne, k tó re p rogram  swój 
zasitosiowują do wymagań Kościoła i zasad 
chrzęści ja rs k ic h .

Że ka to lik  w inien żądać od każdego k a n ­
d y d a ta  poselskiego, jasnego ośw iadczenia, 
ja k  się zap atru je  n a  stosunek Kościoła do 
P ań stw a, — spraw ę szkoły wyznaniowej i 
sprawę małżeństwa.“

D arem nie k to  szukałby  w rezolucyach takich 
zjazdów  jak ie jś  chęci podjęcia  w alki iz ob jaw a­
m i pow ojenego zepsucia, co jako  w łaściw y p ro ­
g ram  Kościoła, podnoszą prof. Zdziechowsiki lub 
Kuimaniieoki. ✓

Tu zjazd poznański zna ty lko żądanie ostrzej­

szej cenzury  filmów kinem atograficznych oraz... 
d z ik ą  p re ten s ję , ażieiby m łodzieży nie daw ać do 
rą k  żadnych współczesnych pisarzy, albowiem  
pip. kleryka,li niie zdążyli jeszcze tej lite ra tu ry  o- 
cenić, I m łodzież m a  niie znać tych utw orów , 
k tó re  za jej czasów chlubę przynoszą piśm ien­
n ic tw u  ojczystem u!

Ażeby nas nie posądzano o złośliwe p rzekrę­
canie „złotych m yśli11 obradujących  klerykałów , 
przy taczam y ten  p u n k t dosłownie:

2) Zjazd postanaw ia zwrócić się do Mini­
s terstw a W. R. i O. P. ze stanowezem żąda. 
ulem  — aby w program ie szkolnym  ogran i­
czył n ad m iern ą  lek tu rę  beletrystyk i, a  z 8*0 
gramu wykluczył zupełnie beletrystykę 
spólczesną, jako  owoc zbyt świeży i nie o- 
sądzony jeszcze praw om ocnym  wyrokiem 
n a ro d u  (?).

K apitalny  jes t ten  zwrot: „owoc zbyt świeży’1,.. 
Świadczy on, że au to row ie tych rezolucyj nie 
zn a ją  nawet... ironicznych słów M ickiewicza 
(może i M ickiewicz jes t zianadto dla. n ich  spół- 
ozesnym i nie b iorą go do rąk) o ucukrow anej 
fidze i u leżalym  tytoniu...

Oto wszystko, co sfery kościelne chcą n a p ra ­
wić w dziedzinie m oralnej.

O zadan iach  filantropijnych, dodam y n aw ia­
sem, nie mówi się zgoła. To w ym aga pieniędzy, 
a  pieniądze lepiej użyć na politykę: na wybory, 
n a  w ykupyw anie d ru k a rń , dzienników.

Tem bardziej, że już  i „heretycy11 am ery k ań ­
scy zw ijają wiele swych placów ek filan trop ij­
nych  u  n as  — usuw a się więc ten m im ow olny 
wyrzut, pod adresem  naszych klerykałów , to p ią ­
cych ogrom ne środki pieniężne, ale w polityce, 
a pow ołujących się ustaw icznie n a  imię C hry­
stusa , k tó ry  ponoć głosił: Królestwo m oje nie 
je s t z tego świata.

Wiadomości polityczne
Manifest Międzynarodówki 

amsterdamskiej
B iuro M iędzynarodów ki Zw iązków  zaw odo­

wych. w  A m sterdam ie obradow ało w  B erlinie 
n a d  sposobam i przy jścia z pom ocą piroletarya- 
tow i memiiieiokiemiu w jego w alce z i-eakcyą. — 
B iuro  w ydało odezwę do w szystkich cen tra l n a ­
rodow ych. Odezwa m iędzy iinne-mi zaznacza: 
N ikt n ie może pozostać obojętnym  w stosunku  
do  w alki, ja k ą  stacza pmoletaryat n iem iecki z 
rodzim ą reakcyą. Od tej w alki zależy pokój 
św iatai..11

Odezwa kończy: „Niech każdy  pracuje, aby 
po lityka jego rządów  nic w zm acniała  stanow iska 
re a k c ji ,  lecz podtrzym yw ała w ysiłki dem okra­
c j i  Niemiec1̂

Przegląd społeczny
Zjazd związku zawodowego farmaceutów- 

pracowników obradow ał w ubieg łym  tygodniu 
w Krakowie. N a zjeździe tym  reprezentow ane 
byty odziały W arszaw y, Łodzi, R adom ia, Za­
głębia Dąbrowskiego, Kielc, Lwowa,, Poznania 
i  Górnego Ś ląska. Przedm iotem  szczególnie s e r­
decznego pow itan ia i gorącej owacyj był p rzed­
stawiciel Górnego Śląska?)

Zjazd, po w ysłuchaniu  spraw ozdań z działa l­
ności poszczególnych oddziałów, udzielił ich d e­
legatom  odpowiednich dyrektyw . Stw ierdził, że 
p łace  pracow ników  farm aceutycznych  u reg u ­
low ane w ostatn ich  m iesiącach w calem  P a ń ­
stw ie przy in te rw en c ji M m isteryum  Z drow ia 
Publicznego, P racy  i Opieki Społecznej są  wszę­
dzie z miałemi zm ianam i, u jednosta jn ione; je­
dynie w K rakow ie i Zach. M ałopolsce,. grem ium  
ap tek a rzy  n ie  przyznaje au tom atycznej regu ła- 
cyi płac, n a  k tó rą  o trzym ują w łaściciele aptek 
pokrycie od rząd u  w postaci tak sy  ap tekarsk ie j. 
S tąd  zatarg , który  od pół roku  trw a.

Zjazd przeprow adził rewizyą  ̂ s ta tu tu  Zw ią­
zku  i poczynił w nim  odpowiednie zm iany i  po­
praw ki, oraz n a  w niosek oddziału k rak o w sk ie­
go uchw alił założyć kasę zapom ogową dla człon 
k aw  Zw iązku w razi® niezdolności do p racy  i 
śmierci.

Zjazd,, jako  najw yższa władza Związku, zniósł 
ogłoszony przez oddział poznański bo jkot tam ­

tejszych ap tek  kas chorych. W spraw ie przy- 
słej Ustawy ap tekarsk ie j, k tórej pro jek t przy­
gotow uję Rząd i w najbliższym  czasie przedłoży 
Sejmowi, wypowiedział się Zjazd następ u jącą  
jednogłośnie p rzy ję tą  rezo lu c ją : „Zjazd uw aża, 
że jedynie uspołecznienie ap tek  rozwiąże po­
m yślnie spraw ę dostarczania tan ich  i dobrych 
leków  ludności przy rów nocaesnem  zabezpiecze­
n iu  in teresów  pracow ników  ap tek arsk ich . Ze 
w zględu n a  niem ożność przeprow adzenia tego 
w obecnej dobie, ośw iadcza się Zjazd, jak o  za 
fo rm ą przejściow ą zia system em  koncesji osobi­
stej, niiesprzedajnej niedzied.zicznej11. (Na szko­
dliw ą działalność Poznańskiego w sto su n k u  do 
tam tejszej kasy chorych zwrócił uwagę „Robo­
tn ik 11 w arszaw ski, podkreśla jąc  b rak  uśw iado­
m ienia onganiiziac. u  kierow ników  tego oddzia­
łu. Dziwimy się tylko, jak podobne rzeczy 
mógł z lekkiemu sercem  um ieścić w organie 
Zw iązku kom itet' redakcy jny  „Kroniki F a rm a ­
ceutycznej11. W pierwszej chwili, n ie czekając 
n a  Zjazd, należało  zam iłow ać uchw ały  oddziału  
Poznańskiego, a  kierow ników  jego zawiesić w 
czynnościach, przyp. red.).

Sekretaryat Związku metalowców w Krakowie 
uprasza p. dyr. Sonaniniego o zwołanie konfe­
rencyi na  p iątek  21 bm. o 9 rano  w Trzebini 
do biura dyrekcyi celem  om ówienia niezałatw io- 
nych jeszcze punktów  poprzednich umów.

W. Cezar.

Organizacya pracowników fryzyerskich komuni­
kuje nam : Nawiązując do poprzedniego komuni­
katu z 11 lipca b. r. o zamierzonej akcyi samo­
obronnej ze strony pracowników fryzyerskich w 
Krakowie, wyjaśniamy, iż pracodawcy obniżyli 
procentową stopę płacy, aby odbić sobie koszta 
ustawowo przewidzianych urlopów piatnych.

Bezprawny ten i niczem nieuzasadniony zamach 
na pracowników fryzyerskich, godzący w ich egzy- 
stencyę, został częściowo odparty, jednak z powo­
du pogróżek ze strony pracodawców, iż żadnego 
pracownika zatrudniać dłużej nad 11 miesięcy nie 
będą, aby uniknąć kosztów urlopu, jak również 
na mściwe stanowisko tychże wobec wielu praco­
wników zaangażowanych w akcyi obecnej, w obro­
nie tychże zmuszeni jesteśmy żądać pewnych gwa- 
rancyj. Kwestyą ta jest dla nas tak żywotna, iż 
w razie nieosiągnięcia porozumienia w tym  kieruu 
ku, podejmiemy w alk ę  aż do u zy sk an ia  praw na­
szych.

— o o o —

Wykrycie fabryki fałszywych
banderoli

Jeden  ze w spółpracowników fabryki ty ton iu  
Szeresaewskiego w Grodnie kup ił na ulicy pacz­
kę papierosów  swej firm y 1 po sm aku  poznał, 
że są  to papierosy podrabiane. Pudełko rów­
nież nie pochodziło z fabryki Szereszewskiego, 
jak  rów nież i bandero la była falsyfikatem .

W przyjm szczenili, że fabryka fałszywych p a­
pierosów  zna jdu je  się w W arszawie, zawiado­
m iono o tem  u rząd  śledczy w W arszaw ie. P. 
K urnatow ski polecił wykrycie fałszyw ych b an ­
dero li przed. wyw. Jaroszew skiem u i S tan isła­
wie Piechotka. Jaroszew ski przebrał się w cha­
ła t  i  odpow iednio u ch a rak te ry zo  wiał, poczem 
zaczął odgryw ać rolę kupca z Kowla n a  giełdzie 
tytoniow ej. W poszukiw aniu  papierosów Szere- 
siaewskiego zapoznał się z II ars z em P raw dą, 
który  zaproponow ał m u „lewe11 papierosy „De­
pce11, sprzedaw ane n a  prowincyę oraz z jogo 
wispó 1 niklem  Re jm  a nem .

Jarosztew&ki zam ieszkał w hotelu  „Rosya11 (No 
woliipie) 1 tam  prow adzońo uk łady . Rzekomy 
kupiec z Kowla zamówił 20.000 n ak le jek  n a  p u ­
dełka firm y Szereisz-ewski i tyleż bandero!, gdyż 
jak  oświadczył, rum  w yrab ia  papierosy, chodzi 
m u tylko o banderole. Z ad a tk u  dano 210.000 mik. 
W k ilk a  dni później przyniesiono m u paczkę z 
nak le jkam i n a  pudelka. B anderole obaw iano sdę 
dostarczyć do hotelu i um ów iono się, że zostaną 
one przyniesione do bram y dom u nr. 12 przy  ul. 
F ranciszkańskiej.

W um ów ionym  czasie w b ram ie dom u czekał 
rzekom y kupiec z krosów  n a  banderole razem  
z Piechotą, a. przy rogu ul. M ławskiej stał sa ­
m ochód policyjny i czoka! na  dalsze hasła . O 
oznaczonej gadzinie zjaw ił się z bandero lam i 
R ejm an i P raw da w raz z jednym  z wywiadow­
ców, który  był uży ty  za pośredn ika  handlow e­
go m iędzy rzekom ym  kupcem  z Kowla a  do­
staw cam i banderoli, w ostatn iej jednak  chw ili 
R ejm an spostrzegł się, że w padł w p u łapkę  i 
znalazłszy się w bram ie domu. usiłow ał zbiec. 
Jaroszew ski jednak chwycił jednego z dostaw ­
ców, drugiego zaś chw yciła w yw iadowczyni-ko- 
bicta P iechotka, i obu „dostawców11 w sadzono 
do sam ochodu i odwieziono do u rzędu  Śled­
czego.

Sprowadzeni do u rzędu  śledczego : łożyli 
w końcu szczegółowe zeznanie. N a tychm iast u - 
cłano się do cukiern i U kraińskiej przy uł. Lesz­
no, gdzie czekał n a  P raw dę i R ejm ana Rafał 
Feinm esser, k tó ry  banderole dostarczał. Fein- 
m.esser, b ra ł bandero le od Jan k la  Tghekiego.
U Jglickiego znale  mono podczas rew izyi d ru ­
k a rsk ą  m aszynę pedałow ą. Podczas rewizyi u  
Tglickiego zgłosił się po .towar Selm an Jeni- 
łow z B iałegostoku, którego rów nież zatrzym a­
no. B anderoli skonfiskow ano n a  siuimę 2 i pół 
m iliona mk.

PRZEGLĄDLITERACKI
„S kanian tier”. Ukazał się Ńr. 20—21 „Skaman 

d ra 1 za m aj-czerw iec, w objętości 123 stron 
d ru k u . Nowy zeszyt przynosi n a  m iejscu nacz.el- 
nem  nieznane sceny dram atyczne btao islaw a 
W yspiańskiego p. t. „W eim ar11, stanow iące prze 
dłużenie „W yzwolenia11, a rozgryw ające się po­
m iędzy K onradem  — Mickiewicza, Goethami, Me 
fjistofełeseim. i Ocfyncem. Sceny te  opatruj® w kio 
m emtąrz prof. Tadeusz Simko. W dziale poezyi 
um ieszcza „Skaniam i " wiersze K. H u sarsk ie­
go, J. K. lilakowicz, M. G. K arskiego, Z. K ar­
skiego, S. Napiensfciego, M. Paw likow skiej, L. 
Podhorsikiego-Okolowa, F. Przysieckiego, A. Sło 
tom skiego, W. W ierzyńskiego; w  dziale pauiziy 
opowiadanie St. B alińskiego p. t.. „T ajem nica 
duetu  M iłosnego11, fragm enty  now ych powieści 
.1 . Iwaszkiewicza („H ilary, sy n  b u ch a lte ra11) 1 
R. Jaw orskiego („W esele hrabiego O rgaza11), dal 
sizy ciąg powieści .T. M. R y tard a  „W niebow stą­
pienie11; w dziale k ry ty k i — odpowiedź polem i­
czna St. Kuszeiewsikiej n a  a r ty k u ł L. P iw ijśkie- 
go w spraw ie  Jac k a  Londona, przekład studyum  
G. K. C b estertona o K iplingu pióra W . Horzy­
cy, przegląd literacki i m uzycm y. Zeszyt uzu ­
p e łn ia ją  varia . O kładkę rysow ał W. Borowski.
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K R O N I K A
Kraków. 19 lipca. 

Hurągan nad Krakowem
(k) W  nocy z poniedziałku na  w torek  aż do 

w czorajszego popołudnia szaiał nad Krakowem  
niezw ykły  huragan, połączony z siinym  desz­
czem. P rzez całą noc m ieszkańcy naszego m ia­
s ta  słyszeli b rzęk rozbitych szyb, spadaiących 
n a  chodniki, o raz huk  zryw anych przez w ichu­
rę  dachów ek i pokryć blaszanych n a  dachach. 
N a p lantach i w ogrodach h u rag an  poczynił 
n ieobliczalne szkody. P rzy  ul. A ryańskiej, Ra­
kowickiej, na piaeu Matejki, n a  Błoniach wzdłuż 
d ep taku  w icher bądźto połam ał gałęzie drzew , 
bądź powyryw ał je  z korzeniam i, W  ogrodach 
zniszczył h u ragan  w arzyw a oraz drzew a owo­
cowe, strącając młode owoce. Również n a  cm en­
ta rzu  rakow ickim  poczyniła w ichura wielkie 
spustoszenia. Przez wczorajszy dzień zarząd  o- 
grodnictw a m iejskiego um acniał d rzew a pochy­
lone w ichurą oraz usuw ał konary  złam ane siłą 
w iairu . H uragan przeszedł północno-w schodnią 
s tro n ą  Krakowa, dlatego też najw ięcej ucier­
p iały  ulice w okolicy W esołej.

Również, jak  się dowiadujem y, w powiecie 
krakow skim  huragan  zniszczył częściowo plony 
a  szczególnie położył zboża, k tóre czekały żniw. 

* a *
K om unikat o stan ie  pogody, w ydany we w to­

re k  18 lipca w edług danych państw ow ego in­
s ty tu tu  m eteorologicznego w W arszaw ie:

S tan  atm osfery: Głęboki niż barcm etryczny, 
panujący nad  P olską od dni kilku, p rzesunął 
się nieco ku północy, w skutek czego nastąpiło  
niew ielkie polepszenie się s tan u  pogody. Deszcz 
pada ł już z przerw am i, poprzedzany silniejszy­
mi porywam i w iatru , a od czasu do czasu  prze- 
błyskiw aio sionce.

Prognoza n a  śro d ę : Pogoda zm ienna, lekkie 
odciepienie, słabnące w iatry  północno-zachodnie 
i zachodnie.

Odnowienie Wawelu
(k) Prow adzone od szeregu m iesięcy żm udne 

p race nad  re s tau racy ą  gotyckiej części zam ku 
n a  W aweiu doszły obecnie do w ysokości d ru­
giego piętra  tj. m iejsca, gdzie ongiś (z końcem  
XVI wieku) stała tak  zw ana loggia tj. obszerna, 
o tw arta  galerya z rozległym  widokiem  n a  K ra­
ków. Do naszych, czasów dochow ały się zale­
dwie szczątki owej altany , to też odbudow ana 
o na  być  m usi z g ru n tu  w każdym  szczególe 
i fragm encie. Na dużej p rzestrzeni w ysuniętego 
naprzód ta ra su  w ykonano p arap et kam ienny, 
n a  k tórym  stan ą  w  niewielkiej od siebie odle­
głości cztery ciosane z kam ienia kolum ny. W ej­
ście do a ltany  prow adzić będzie z kom nat zam ­
kow ych drugiego piętra. Cała gotycka część 
w raz z loggią zostanie po k ry ta  w ysokim  dachem  
m iedzianym , poczem usunie się rusztow ania 
mniej więcej z końcem  listopada br. W ysokość 
odrestaurow anej już gotyckiej części zam ku od 
poziom u ogródków , królew skich do galery i w y­
nosi 23 m etry.

Niebawem  podjęte będą roboty  około restau- 
racy i t. zw. la tarn i, tj. małej ozdobnej w ieżycz­
ki m iędzy K urzą S topką a w ieżą Zygm untow- 
ską. Dach kurzej Stopki pokry to  już w a/3 czę­
ściach miedzią.

W  najbliższych dniach osadzona zostanie n a  
„Lubrance* duża złocona kula. Podobnie, jatc 
do kuli na  w ieży Zygm untow skiej, w łożono 
prócz aktów  restauracy i, dokum enty  najścia 
bolszewickiego i odezwy K om itetu obrony pań ­
stw a, wzywające naród  polski do walki, tak  też 
w kuli na „L ubrance14 prócz aktów  um ieszczone 
zostaną autentyczne gazety  bolszewickie, pełne 
tryum fu  z powodu zbliżenia się czerwonej a r ­
m ii do W arszaw y. P ism am i temi, poehodzącemi 
z całej Rosyi, poow ijane były  głow y Zdobiące 
ongiś stropy kom nat w aw elskich, a  obecnie 
przyw iezione z Rosyi n a  Wawel.

Również ukończono już adap tacye sal w b u ­
dynku  poszpitalnym , przeznaczonych n a  pomie­
szczenie zb orów w aw elskich. Za kilkanaście dni 
publiczność będzie m ogła og ądać te zbiory, 
a  szczególnie arrasy , których uzyskano dotąd 19, 
z ogólnej liczby 80 arrasów , w yw iezionych do 
Rosyi.

Projekt utworzenia studyum spół-
dzieiczo-ekonomicznego przy Uniw. 

iagtedońsKim
(k) Onegdaj nastąpiło  uroczyste zakończenie 

roku szkolnego n a  wyższym  kursie  kooperatyw ,
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prow adzonym  przy  studyum  rolniczem  Uniw. 
Jagiellońskiego przez Insty tu t spółdzielczy. Z za­
pisanych 90 słuchaczy, 52 uzyskało  paten ty , u 
praw niająee do obięcia kierow nictw  spółdzielni, 
spółek kredytow ych, handlow ych itd.

Profesorow ie, w ykładaiący n a  kursie, odbyli 
wczoraj konferencyę z rek torem  Uniw. Jagiell. 
Nowakiem , dyrek to rem  studyum  rolniczego prof. 
Surzyckim , będącym  równocześnie kierow nikiem  
k u rsu  kooperatyw , oraz prezesem  rady  nadzor- 
czei In sty tu tu  spółdzielczego dr. S tefczykiem  w 
spraw ie przekształcenia k u rsu  kooperatyw  w 
specyałne studyum  uniw ersyteckie. K onkretnych 
uchw ał na razie nie powzięto, p rojekty  jednak, 
k tó re  niew ątpliw ie zostaną zrea lzow ane, idą w 
k ie ru n k u : utw orzenia przy Uniw. Jagiell. w ro ­
ku  1923/24 rocznego studyum  spółdzielczo-eko- 
nom icznego n a  wzór istniejącej już szkoły nauk  
politycznych, dalej w łączenia program u ku rsu  
kooperatyw  w tok nauk i s tudyum  rolniczego 
dla tycu słuchaczy czw artego roku, k tórzy  ze­
chcieliby się specyalizow ać w nauce spóidziel- 
czo-ekonomicznej.

W najbliższym  ro k u  szkolnym , tj. 1922/23, 
k u rs  kooperatyw  o tw artym  nie zostanie, nato ­
m iast prow adzone będą k u rsa  o średnim  typie, 
trak tu iące  poszczególne działy w yższego ku rsu  
kooperatyw .

Tajemniczy zgon
(k) W czoraj o  godz. 12 w południe zaw iado­

m iono policyę, że w dom u pod 1.17 przy ulicy 
Zyblikiewicza zaszedł tajem niczy w ypadek śm ier­
ci. Na m iejsce w ypadku udał się bezzwłocznie 
kom isarz dyżurny  i znalazł tam  zwłoki Zdzisła­
w a Kom orowskiego 1. 40, w łaściciela drogueryi 
przy ul. F ioryańskśej. W stępne dochodzenia w y­
kazały , że Komorowski dn ia poprzedniego o g. 
3 popołudniu przybył do dom u i położył się 
spać w łćżku, w swoim  osobnym  pokoju. N a­
stępnego dnia ran o  służąca, chcąc obudzić śpią­
cego, zauw ażyła, że Kom orowski daje słabe 
oznaki życia, o czem bezzwłocznie zaw iadom iła 
żonę jego. Zaw ezwano pogotowie ra tunkow e, a 
p rzybyły  lekarz zasta ł już zim ne zwłoki. W e­
dług inform acyj, o trzym anych n a  pogotowiu, 
służąca Kom orowskiego, donosząc o zasłabnię­
ciu swego pana, zaznaczyła, że przybył on po­
przedniego dnia do dom u w stan ie  nietrzeźw ym , 
przyczem  dodała, że n iejednokrotnie Kom orow­
ski odgrażał się, iż się otruje. Zwłoki przew ie­
ziono do zakładu m edycyny sądow ej, gdzie prae- 
prow adzoną zostanie sekeya. K om isarz Szaper 
prow adzi śledztw o celem w yjaśnienia przyczyny 
śm ierci Komorowskiego.

Fałszywe funty szterlingi
(k) Onegdaj aresztow ano M arkusa Pelca 1. 26 

z Sokala, M aksa Fucksa 1. 26 ze Lwowa i A bra­
ham a G oldw assera 1. 36 z Radom ia, pod zarzu­
tem  puszczania w obieg fałszyw ych funtów  szter- 
lingów. W posiaataniu niejakiego A branam a Ge- 
n ina  zakw estyonow ano 15 takich falsyfikatów , 
k tó re nabyi on od aresztow anych. D alsze do­
chodzenia w toku.

— o o o —,
Rejestracya oficerów (wzgl. równorzędnych) re­

zerwy. MSWojsk rozp. swetu L. 12.400 O. Rg. 
z 1922 r. zarządziło rejestracyę wszystkich osób 
wojskowych, obywateli Państwa Polskiego, posia­
dających stopnie oficerskie, względnie równo­
rzędne, bez względu na to, czy stopnie te uzy­
skali w armiach obcych, w polskich formacyach 
wojskowych, czy też w arruii polskiej. Zarządzone 
zgłoszenie się do rejestracyi obejmuje wszystkich 
wspomnianych obywateij do lat 60-ciu.

W yjątek stanowią: oficerowie znajdujący się 
w służbie czynnej i w stanie spoczynku (eme­
rytura).

Osoby, podlegające rejestracyi, mają się reje­
strować w tych P. K. U., na terenie których za­
mieszkują. P. K. U. dokonywać będą rejestracyi 
od dnia 7 do 31 lipca r. b.

Dokumenty, jakimi się winni wykazać zgłasza­
jący się do rejestracyi oficerowie równorzędni, wy­
szczególnione są na ogłoszeniu rozplakatowanem.

Winni nieusprawiedliwionego niestawiennictwa 
będą karanj w myśl postanowień karnych odno­
śnych ustaw.

Skłakame zeznań do podatku dochodowego na 
rok 1922. Zwraca się uwagę zarządów osób praw­
nych obowiązanych do pubi. składania rachunków 
(jak spółek akcyjnych, spółek z ogr. odp., -współ 
dzielni, kas oszczędności, towarzystw wzaj. ubez­
pieczeń, towarzystw zarobkowo gospodarczych, 
gwarectw itp )  że tetm in do składania zeznań do 
podatku dochowego na r. 1922 m',a w dniu 1-go 
sieipnia b. r. i przedłużony oyć nie może. Nie- 
przedłożenie w powyższym terminie zeznania na
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leżycie wypehronego z załącznikami, pociągnie 
za sobą wymiar zaoczny, a nadto grzywną .to wy­
sokości 20 000 mk. Instytucye, które już zeznania 
przedłożyły, mają po kwestyonaiyusz zgłosić się 
przed 1 sierpnia b. r. i przedłożyć go najdalej do 
1 sierpn a b. r. Wkońcu zwraca się uwagę, że po­
łowę podatku dochodowego, przypadającego we­
dług skali z a r t  6 ustawy z 4 kwietnia 1922, Ds. 
U st Nr. 29 od wykazanego w zeznaniu dochodu 
należy wpłacić do Kas skarbowych najdalej do 1 
sierpnia b. r. i dowód uskutecznionej zapłaty do­
łączyć do zeznania. Niedotrzymanie tego terminu 
pociągnie za sobą obowiązek zapłaty odsetek 
zwłoki po 2 %  miesięcznie.

(k) 0 pomieszczenie nauczycielstwa białoru- 
sk ego Wczoraj donosiliśmy, że na zarządzenie 
ministerstwa oświaty, nauczyciele białoruscy w li­
czbie 250 osób, usunięci przez woiskowość z by­
łego budynku szkoły kadetów w Łobzowie, mają 
być pomieszczeni w jednej z tutejszych szkół 
powszechnych. Ministerstwo widocznie nie wzięło 
przytem pod uwagę faktu, że wszystkie gmachy 
mieszczące szkoły powszechne w Krakowie są wła­
snością gminy i że oez zezwolenia magistratu nie 
wolno się własnością gminy rozporządzać. Nie po­
trzeba dodawać, że przez takie zarządzenie dzieje 
się nowa krzywda szkolnictwu powszechnemu, 
któremu wojskowość mimo nakazów min. spraw 
wojskowych dotąd nie wiocha trzech budynków 
szkół powszechnych, przy ul. Wawrzyńca i Wą­
skiej. Również wojskowość dzierży część budynku 
szkoły przy ul. Szlak. Nadto Akademia górnicza 
zajmuje budynek szkoły powszechnej przy ul. Lo­
retańskiej, a drugi budynek na Podgórzu. Gmach 
ten jest pośrednio budynkiem szkoły powszechnej, 
gdyż jest przeznaczony na gimnazyum podgórskie, 
które w razie przeniesienia się tam, oddałoby swój 
gmach szkole powszechnej. Wreszcie kursa peda­
gogiczne zajmują parter szkoły Scholastyki, a gim­
nazyum żeńskie uzyskało dwie sale w szkole im. 
Mickiewicza przy ui. Studenckiej. Ministerstwo o- 
swiaty swojem ostatniem zarządzeniem pogorszyło 
znowu i tak już fatalne warunki pomieszczenia 
szkół powszechnych w Krakowie.

(k) Zasilenie finansów miejskich. Pojawiło się 
obwieszczenie na murach miasta w sprawie po­
boru na rzecz gminy w roku 1922 szeregu podat­
ków, względnie dodatków do podatków państwo­
wych, przeznaczonych na zasilenie funduszów miej­
skich.

(k) Walka z analfabetyzmem w wojsku. Krakow­
skie czynniki wojskowe w porozumieniu z Tow. 
Białego Krzyża i Tow. Szkoły Ludowej przystę­
pują do urządzenia kursów dia żołnierzy analfa­
betów, których w samym Krakowie jest obecnie 
około 4.000, przeważnie z kresów wschodnich. 
W tej sprawie odbyła się wczoraj w krakowskiem 
DOK konfereneya wspomnianych wyżej instytueyj. 
Postanowiono rozpocząć na szeroką skalę zakro­
joną akcyę dla zebrania funduszów na ten cel. 
Przewidziane jest utworzenie trzecbmiesięczDych 
kursów dia aualfabetów-żołnierzy.

Lekarze okręgowi w Małopolsce pobierali do­
tychczas płace w w ym iarach przedw ojennych, 
śm iesznie nizkich. Tym czasow y w ydział sam o­
rządow y, przejąw szy załatw ianie spraw  dotyczą­
cych lekarzy  okręg, od adm inistracyi państw o­
wej, przeprow adził za zgodą m in isterstw a zdro­
wia publicznego i m in isterstw a sk a rb u  podwyż­
szenie tych  piać, n a  razie  w tym  k ierunku , że 
lekarzom  now om ianow anym  i sm żącym  do la t 
trzech przyznano pobory  urzędników  państw o­
wych XII stopnia służbowego, lekarzom  po 
trzechletniej sm żbie takież pobory  XI stopnia 
służbow ego, aieK arzom  po 6-letniej służbie po­
bory X stopnia służbowego. W poborach m ie­
szczą się prócz p łacy zasadniczej także dodatki 
za w ysługę la t i dodatki d rożyźniane analogi­
cznie do dodatków  należącym  się urzędnikom  
państw ow ym . Prócz tego tym cz. wydział sam o­
rządow y przyznał lekarzom  okr. ryczałt n a  w y­
datki kancelary jne  w rocznej kwocie 1500 m k 
i ryczałt n a  objazdy gm in w rocznej kwocie
20.000 mk. To podw yższenie poborów  m a na 
celu zaspokoić najpilniejsze tylko potrzeby, 
a  tym czasow y wyuział sam orządow y dąży  do 
dalszej w ydatniejszej regulacyi. Poniew aż sk u t­
kiem  wojny znaczna ilość posad lekarzy okręg, 
je s t n a  razie  m euosadzona, przeto dla k an d y ­
datów  chcący ca  uoiegać się o te  posady otw ie­
ra ją  się widold n a  lepsze uposażenie.

Sezon Gramatyczny w teatrze J. Słowackiego 
kończy się w n.edztelę 28 bm. Pogodua kom e­
dya M. Fijałkow skiego „Drugi mąż*, której w y­
staw ienie tak  przychym ie przyjęła p rasa, g ran a  
bęuzie dziś i w niedzielę. Po skończem u sezonu 
cały zespół w ykonawców  kratc. g rać będzie tę  
m ną hom edyę w k ilku m iastach m ałopolskich 
i m iejscowościach kąpielow ych.

Jeszcze przed zam knięciem  sezonu ukaże się
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nadzwyazai ciekaw a prem iera, iako druei w ie­
czór eksperym entalny  z cyklu „Mowy dram at". 
Będzie to „fraaedya sferyczna" Stan. J. W itk ie­
wicza „K urka wodna", k tóra twórczość drajna- 
tyczna znanęgo teore tyka „czystej form y" w 
now em  przedstaw ia świetle. Przedstaw ienie to 
budzi pow szechne zainteresow anie. W piątek 
wieczorem tea tr  nie gra, natom iast odbędzie się 
w ieczór taneczny znanej tancerk i w iedeńskiej 
G ertrudy  B arrison w raz z uczennicam i. Bilety 
do nabycia w kasie.

Z teatru  Bagatela. Dziś we środę prem iera 
głośnej sztuki G Zapolskiej w 3 akiach „C are­
w icz", gr.inei n a  w szystkich scenach europej­
skich z m esłycbanetH powodzeniem . P ierw szo­
rzędną obsadę tej sztuki tw orzą pp. W ęgierko, 
M alicka, R atschka. Łętowski, Kliszewski, Zelaw- 
ski, W ysocki, StodoUki i inni. K asa tea tru  roz­
poczęła już sprzedaż biletów na dni następne.

Opera i Operetka. Dziś we środę operetka  E. 
E yslera  „P iękna m am a", prem iera. Ju tro  we 
czw artek  znakom ita opera J. Verdi’ego „ I ru b a -  
du r"  z gościnnym  w ystępem  w roli cyganki A- 
zuceny K. Wolskiej Sobańskiej, artystk i o ch lub­
n ie znanych  zaletach i S tanisław a G ruszczyń­
skiego, w spaniałego bohaterskiego tenora  opery  
w arszaw skiej, k tórego głos m iała sposobność 
podziw iać nasza publiczność, w operze tej od­
śpiew a p a rty ę  M au.ica, pozatem  w ystąp ią pp. 
Jefim cew a, Bodnicka, K niaginin, M azanek i in. 
O pera ta  najbardziej m elodyina daje sposobność 
śpiew akom  do w ybornego popisu, a przedsta­
w ienie to  zaliczyć będzie m ożna do takich, k tó ­
re  rzadko  się widzi i słyszy.

Pasek mieszkaniowy. Z dniem 6 maja urząd mie­
szkaniowy w Krakowie zajął w Dębnikach, Rynek
1. 4 mieszkanie niejakiego Rudnickiego, który o- 
trzymał posadę w fabryce przetworów tłuszczo­
wych w Trzebini i mieszkanie fabryczne złożone 
Z 3 pokojów i kuchni. Mieszkanie to przydzielił 
urząd mieszkaniowy p J. P., urzędniczce państwo­
wej, z prawem zaięcia go z dniem 17 maja. Po­
nieważ w mieszkaniu Rudnickiego pozostała jeszcze 
żona z dziećmi a Rudnicki wniósł rekurs do wo­
jewództwa, przeto p. J. P. kierując śię względami 
ludzkości, nie domagała się natychmiastowego wy­
konania rekwizycyi, gdyż dzieci Rudnickiego u- 
częszczały do szkoły. Tymczasem województwo 
zarządziło dochodzenia przez starostwo w Chrzh- 
nowie, czy rzeczywiście Rudnicki otrzymał mie­
szkanie w Trzebini. Rudnicki, który wniósł rekurs 
tylko w  tym celu, aby uzyskać zniesienie rekwi­
zycyi mieszkania i puścić go na pasek, widząc, że 
rekurs musi przegrać, potajemnie w poniedziałek 
w  nocy wywiózł autem rzeczy i rodzinę 'do  Trze­
bini, a do mieszkania wprowadził bezprawnie kel­
nera, niejakiego Bartosiewicza, który miał wygodne 
mieszkanie tuż w sąsiedztwie domu, ale mając pie­
niędzy poddostatkiem, postanowił nabyć większe 
mieszkanie. Po tym jaskrawym fakcie bezprawia 
województwo powinno natychmiast odrzucić pod­
stępny rekurs, a magistrat powinien wykonać na­
tychmiast rekwizycyę i usunąć intruza z zajętego 
gwałtem mieszkania. Nie można tolerować pano­
szącego się gwałtu i korupcyi nad prawem, bo 
wtedy zwątpićby należało o ptaworządnośei w Pol­
sce i wogóle wykonalności zarządzeń władz.

(k) 0 usuwania włóczęgów. Jak stwierdzono, do 
Krakowa napłynęła wielka ilość obcych elementów, 
które bez jakiegokolwiek zajęcia uganiają po mie­
ście, dopuszczając się kradzieży. Prócz tych podej­
rzanych osobników, namnożyło się niezwykle dużo 
żebraków, pochodzących z przedmieść. Dyrekcya 
policyi odniosła się do państwowej policyi w Kra­
kowie, aby usuwała z śródmieścia i plant gromady 
włóczęgów, które niepokoją przechodniów natrę- 
tnem żebraniem.

(k) 0 spokój w nocy. Mimo nakazu policyi, w  
dalszym ciągu, jak widać z doniesień do dyrekcyi 
policyi, prawie wszystkie lokale otwarte są poza 
god zin y  przepisane. W skutek  tego mnożą się co­
raz więcej nocne awantury oraz  bóiki uliczne. 
Także przez planty nie można przejść, by nie być 
zaczepionym przez podejrzane indywidua oraz bę­
dące w ich to w arzy stw ie  kobiety. Dyrekcya poli­
cyi ponownie zwróciła się do pplicyi państwowej 
z n ak azem , a b y  oczyszczała m iejsca przechadzek 
z mętów spo łecznych , jsk również dokładnie kon­
trolowała kawiarnie i res tau racy e , w których prze­
siadują goście do rana.

(k) Muzeum im. Barącza. Budynek przeznaczony 
na pom ieszczenie zbiorów  B aiącza przy ul. Kar­
m elickiej 1. 32 je s t już na w y k o ń czen u i i w  tych 
dn iach  rozpoczn ie  się u rządzen ie  sa l muzealnych. 
C ały w ysoki p a r te r  o patrzony  żelaznem i o k ien n i­
cam i, p rzezn aczo n y  jest n a  pom ieszczenie zbiorów , 
jak rów n ież  wielka sala na I p ię trze. Tam  rów nież 
m ieszkać będzie o f arodaw ca, dla k tó rego  orzezna 
czono tiz y  pokoje i kuchn ię . Zbiory przewieziono 
już do odnowionego budynku.

(kl Paskarz tytnnlowy. Na dworcu kn'e'owvtn 
organa policyi państwowej przytrzymały Mendla 
Schlefa 1. 38, z Sieniawy, w chwili, gdy ten usi­
łował wywieźć z Krakowa znaczna ilość tytoniu 
i papierosów. Zakwestyonowany towar oddano dy- 
rekeyi skarbu.

(k) Awantura w ogonku tytoniowym. W trafice 
przy ul. Gertrudy aresztowała polieya Markusa 
Hollandera, który gdv mu odmówiono wiekszej ilo­
ści wyrobów tytoniowych, wywołał wielką awan­
turę, przyczem obraził słownie pełniącego tam służ­
bę komisarza kontroli skarbowej. Awanturnika, 
który rzucił się nadto na posterunkowego, wezwa­
nego celem interwencyi, odprowadzono z trudem 
do aresztów przy pomocy kilku innych żołnierzy 
policyjnych.

(k) Śmiałe włamanie. Do zamkniętego mieszka­
nia p. Franciszka Kpehmana przy ul Batorego 1. 17 
włamali się pnegdaj w nocy nieznani sprawcy i 
wynieśli z pokoju do ogrodu wielki zamknięty ku­
fer. Po rozbiciu kufra złodzieje zabrali wielką ilość 
bielizny i nakryć oraz zegar oprawny w żółty mar­
mur. Wartość skradzionvch rzeczy wynosi milion 
mk. Za sprawcami wdrożono poszukiwania.

Podziękowanie. Panu kapelmistrzowi Jamce, 
jakoteż całpj orkiestrze muzyki Związku zawo­
dowego pracowników koleiowych za oddanie o- 
statniej usługi zmar emu. dnia 29 czerwca b. r. 
maszyniście Józefowi Czopkowi z Tarnowa skła­
dają serdeczne staropolskie „Bóg zapłać* wdo­
wa i koledzy.

Przytem  nadm ienia się, że m aszyniści tarnow ­
scy, w yrażając szczery żal u tra ty  tak  sym paty­
cznego kolegi z pośród swego grona, złożyli na 
rozwój m uzyki Związku zawodowego pracow ni­
ków  kolejow ych 12.660 mk. i 1000 mk. na fu n ­
dusz prasow y „N aprzodu", za co tą  drogą Kolo 
miejscowe Z. Z. K. serdecznie dziękuje, 

- o o o -
R E P E R T U A R

T ea tr  im . Ju l. Słowackiego
Środa: ,.D rugi m ąż".
Czwartek: „Kurka wodna" dram. 3. St. Witkie­

wicza.
P ią tek : „K urka wodna*4.
Sobota: „Kurka wodna**.
Niedziela: „D rugi m ąż".

Teatr .B aontsla-
Ś roda: „Carewicz**. (P rem iera).
Czwartek: „Carewicz".
Piątek: „Carewicz".
Sobota, popoł.: „D am a z pod N ru  23" (70 proc. 

zniżone); wieczór: „Carewicz".
Miejski teatr: opera i operetka

Środa: „Piękna mama".

R O Z M A IT O Ś C I
Chłopski d ra m a t m iłosny. M ieszkaniec wisi 

Baroząca, gm. po w. m ińsko - m azowieckiego 
F ranciszek  Karcizmarski, zakochał siię w S tefa­
nii F lorczak, rozwó'djoe, m ieszkance w si Chm ie­
lów, tejże gm iny. Poniew aż m iłość ta  is tn ia ła  
bez wzajem ności, K arczm arski n ie  m ógł tego 
przeboleć, zwłaszcza, że F lorczakow a m ieszkała 
u  swoich rodziców, którzy stanow czo nie chcieli 
widzieć u  siebie K arczm arskiago. Postanow ił on 
za wszelką, cenę zdobyć serce Florczakow ej i w 
ubiegły p ią tek  dn. 14 b. m. um ów ił się ze swoim 
znajom ym  A ntonim  Chm ielow skim , by ten  u- 
rządził 11 siebie zabawę i n a  zabaw ę tę  zaprosił 
F lo rc:akow ą. k tó rą  znał rów nież i Chmielowski. 
P ro jek t doskonale się udał, tylko F lorczakow a 
była tw ard a  i n a  wszelkie a fek ta  K arczm arskie- 
go odpow iadała w ym ijająco. Nie pom ogła i wód 
ka. F lorczakow a w reszcie w yraźnie oświadczy­
ła, że z zam iarów  K arczm arskiego nic n ie  bę­
dzie. Z akochany F ranciszek  widząc, że już ża­
dne a rgum en ty  niie tra f ią  do serca F lorczako­
wej, wydobył z kieszeni rew olw er i trzem a 
strza łam i położył F lorczakow ą tru p em  n a  m iej­
scu. D okonaw szy zbrodni jeden strza ł skierow ał 
sobie w usta , n ie zabił się jednak  a  w yrw ał ty l­
ko szczękę.

Nie odkryto dotąd  sposobu, k tóryby  podróżu­
jącej publiczności oszczędził tak  mozolnego nie­
raz  inform ow ania siię za pom ocą książkow ego 
rozk ładu  kolejowego o rozkładzie pociągów. — 
Rozk adu  tak iego  nie zastą.pi i w ydana codopie- 
ro  M apa K olejow a Polski, nie mniej urzeczy­
w istniono w niej z topograficzną w iernością po 
.raz pierw szy pom ysł, k tóry  n a  polu grafiki ko­
lejarskiej n iepospolite zdobyć może znaczenie. 
Na m apie o ro z n ra ra ch  95X105 cm uw idocznio­
no g ran ice Polski w zarysie a  w nieb wszystkie

w ażniejsze m iasta , połączone ze sobą siecią li- 
nij odpow iadających trak to m  kolejowym , które 
znów w pobliżu m iast zaopatrzone są w dokła­
dne dane o godzinach odejścia i rodzaju  każde­
go pociągu. W  ten sposób jeden rzu t oka n a  m a 
pę pouczy każdego o m ożliwych i n a jk o rzy st­
n iejszych  w danym  w ypadku zw iązkach kolejo­
wych n a  obszarze całej Rzeczpospolitej Polskiej, 
aby  poglądu nie przeciążać szczegółami, poda­
ne są  jedynie pociągi n a  odległość dalszą, w tem  
■wszystkie pociągi pośpieszne, jak o  taki® osobno 
n a  m apie scharak teryzow ane

M apa K olejowa Polski *}e staran iem
firm y „PAR" P o l s k a  a -.,-n R eklam y w P o­
gnaniu. k tó ra  n a  pom ysł u zyska ła  ochronę i 
w yłączike do jego uży tkow ania  ?est u p raw nio ­
ną. M apa w ychodzić będzie w  odstępach mniej 
więcej półrocznych zgodnie ze zm ianam i, jak ie  
w  tychże odstępach  czasu n as tąp ią  w  rozk ła­
dzie jazdy sam ej. Osoby zain teresow ane raczą 
we wszelkich sp raw ach  zwrócić się do w y d a w ­
nictw a -wprost pod adresem  ul. BY. R ata jczak a  8, 
telefon 3815.

Przegląd gospodarczy
Giełda krakowska z 18 lipca

Waiuta marsowa
illiłU 1nuiun Czako arzB«azv wnłaty

Waluty i dewizy ftuino ilTIEdó! tiuono Sorzadaż Transakcya
Dolary St-Zjed 5550 - 570U-- 5550-— 5700— 5680—

kaaad. —•— —• _ —.— —•— —•—
Franki tranc. 440— 460— 445— 465*— ——

» belgijs 420"— 440— 420— 440— _ • —
„ , szwaic 1100— 1150— 1100- - 1150— ——

Funty szterlin. 24800 25-300 24-800 25-300 —■—
Marki niemiee 12-25 12-75 1225 12-75 12-40
Korony austr. - •1 6 —•20 - 1 5  50 -16-75 16-25

„ czesKo-si. 124— 128 — 125— 128 — 125-50
„ węgiers. 425 475 4.25 4-75 —•__
, duńskie — •— — • _ _•— _•—

Lei rumuńsku — •— — •— _•_ _•_
Liry włoskie . 240— 260— 240— 260— .—•_
Floreny holen. — — — — —— —— 2230 —

Waiuta marnowa
A kcye bankow e. oliar. zadano Tranzakcya

Bank Przemysł. 1— V em 600— 700—
Bana H ipo teczny ............. 750*— 850—
Bana Małopolski................ 650-— 725-—
Ziemsai Bank Kredyt. , . 600*— 650—
Powszechny Bank Kredyt. 350— 400—
Akc. BauK Związk. i-Vii 650— 700—
Bank komercyalny I—IV 400— 450—
Bank Ziem, Kresów Łańcut 6U0— 700—
Bana Kred. w Warszawie 3000— 3200—
Bank Zwiąż, spółek Zarób. 2100— 2300 —
Akcya iow. hsndl. 1 przem.

P. T. H. i—IV em............... 625— 675— 650—
„Eli bor*—Ł.J. Borkowski* — ■— _■—
„im p es" ........................ #225— 275—
„Pharma" (B. Jawornicki) 3800— 4 0 0 0 -
„Polski Glob" . . . . . . 700— 800"—
C. Hartwig, Poznań. . . . —•— —•—
Żegluga P o i s k a ............... 275— 325—
ZielehiewsKii—Iiiem .„es" 4700"— 4900— 4750—
Warsz. Parowozy i—ii em. 1200— 1300—
H.Cegiełski, Poznań I-VIil 1850— 1950"
„Potęga" Tow. buty żel. 28.000 31.000
„Lemiesz".................. .. —•— —  ■ —
„Trzebinia" I—IV em. 1650— 1750—
„PociSK*.................. .. 725— 825—
Automotor . . . ............... i 000— 1200—
Portiand-Cem. Szczakowa 11 5ua*— la.5 jO"—
G ó ra a ............................... . 57o0— 5900"—
Siersza . . . . . . . . . . . . 5700— 6u00—
lepege i—I V .................. 4900— 5100— 5000-
Poisaa N a fta ..................... 1850— 1950—
O ik o s ................................. — — — •—
Pezet 1000— 1100—
Tłuszcze Trzebinia . . . . 2900— 3100—
„Kraaus" i—V em............ 2000-- 2200'—
Porcelana Ćmielów . . . . —■— —•—
Fabr. cuaru w Ohodorowie 3700— 3800— 3750-
Elektr. Siersza i—iV em 1200-—' 1400—

Stowarzyszenia J_ zgromadzenia
Wycieczkę do Krzeszowic u rządza k rakow ski 

oddział zw iązku robotników  m etalow ych w 
dniu  30 lipca. Na p rogram  złożą s i^ ró ż n e  n ie­
spodzianki. Podczas zabawy leśnej przygryw ać 
będzie m uzyka robotnicza. W stęp w raz z b ileta­
mi kolejowym i tam  i z pow rotem  d la  dorosłych 
600 m., dzieci do lat 10 płacą połowę, bilety do 
nabycia w biurze m etalow ców  p rzy  ul D unaje­
wskiego 1. 5, III. p. między godziną 4—8 wie­
czór.

0 połączenia kooperatyw krakowskich Zapra 
s/am y na czwartek dnia 20 lipca na godz. 6 popol 
do lokalu Związku przewodniczących Rad nadzór 
czych i za zsdów kooperatyw robotniczych rn 
Krakowa i okolicy, celem omówienia sprawy po 
łączenia kooperatyw krakowskich.

Zarząd Związku „Proleisryat".
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Adam Kwapień
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Przyjezdny, młody człowiek poszukuje 
m ieszkam a, W  zamian lekcye francuskiego, 

w zględnie inny  sposób rekompensaty.

Zgłoszenia do Admin. „ Naprzodu “ dia ,,27“

z gubił dowód osobisty i k a r  
tę powołania w okolicy Koś- 
cieica Starostwa Pińczów 
skiego w m.esiącu Maju b. r.

727

Elektromoiiieszy
•  | i pomocnicy potrzebni. Zgło- 
1 1 szenia ,Agrodynamo“, Jagiel-

1 iońska 6.

Większe przedsiębiorstw o naftow e w Zachodniej Małopoisce 
poszukuje do natychm iastow ego w stąpienia

z d o ln e g o  kos iarza
5 praktyką w reparacyi kodów destylacyjnych i cystern. 

Oferty z curriculum vitae i odpisami świadectw do Biura reklamy „PRASA* 
Karmelicka 16, pod ,S. P.*. 730

ODŁOŻENIE
Wainego Zebrania Spółdzielni Związkowej Praco­
wników Kolejowych zarej. z ogr. odp. w Krakowie.

Ponieważ okazało się koniecznem odłożyć IV. Z wy 
ezajne Walne Zebranie zwołane na dzień S lipca 1922 r., 
zawiadamia podpisany Zarząd i Rada Nadzorcza, iż Ze­
branie to odbędzie się dopiero dnia 23 lipca 1922 w sali 
Magistratu m. Krakowa, z porządkiem dziennym niżej 
umieszczonym.

Spółdzielnia Związkowa Pracowników Kolei, 
zarejestr. z ogran. ocpow. w Krakowie 

zwołuje

11 M i lis Ipilii

w*

które odbędzie ssę w dn. ‘23 iipca 1922 o godz. 
8‘30 rano w sali Magistratu m. Krakowa. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Zagajenie Zebrania.
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­

dzenia.
3) Sprawozdanie za rok 1921:

a) Zarządu,
b) Rady Nadzorczej i Wydziału rewizyjnego.

4) Sprawozdanie z przeprowadzonej lustracyi.
5) Udzielenie Zarządowi absoiutoryum.
6) Podział czystego zysku.
7) Zadanie Spółdzielni na przyszłość <,reŁ kol. Kluczki).
8) Uzupełniający wybór do Rady Nadzorczej.
9) Wybór Zarządu.

10) Preliminarz gospodarczy na rok 1922.
11) Wnioski Zarządu.
12) Wnioski i interpelacye członków.
13) Zmiana §§ 48 i 73 statutu Spółdzielni Związkowej.

Każda Spółdzielnia, będąca członkiem Spółdzielni Zwią­
zkowej, wysyła na Walne Zgromadzenie, na każdych 500 
członków, jednego delegata. Ułamki tej liczby wynoszące 
połowę, nważa się za całość, uprawnioną do wyooru de­
legata.

liczba, przekraczająca 251 członków, liczy się za pełną 
liczbę 500 członków.

Przedstawiciele winni być wybrani na Walnych Zgro­
madzeniach odnośnych Spółdzielni. 701

Za Zarząd: Za Radę Nadzorczą:
K luczka  Teodor  m. p. G oika  J ó z e f  m. p.

Oświadczamy, iż Walne Zebranie odbędzie się bez 
względu na to, czy zostanie umieszczone w .Kolejarzu- ; 
Spółdzielcy", dnia 15 lipca 1922 wyjść maiącego, lub nie. !

Ogłoszenie to zostało listem poleconym-pilnym do „Ko- 
łejarza-Spółdzielcy* wysłane ponownie dnia 4 lipca 1922 !

g Rafinarya nafty „Gartenberg i Schreiei” § 
Jasło ■

poszukuje ■

14-ech kwalifikowanych kotlarzy, |
Kawalerowie mają pierwszeństwo. 709 g

OGŁOSZENIE^
Zarząd Główny Tow. Domu Zdrowia uczącej się 

młodzieży polskiej „Bratnia Pomoc* w Zakopanem
zw ołuje na dzień 15 sierpnia b. r. o godz. 9-e|
rano w  Zakopanem w sali własnej

Doroczny Zwyczajny Zjazd Delegatów
na który  zaprasza wszystkich członków honoro­
wych, założycieli, wspierających, zwyczajnych 
i nadzwyczajnych oraz przyiaciół Tow.

Prowizoryczny porządek dzienny:
1. Odczytanie protoku ów z ostatn. Zjazdów
2. Sprawozdanie Zarządu Główn. za rok ubiegły
3. Sprawozdanie Detega ów Kół „ „ *
4. Sprawozdanie Rady Nadzorcz. „ „ „
5. Sprawa likwidacyi i przelania mająttyi Tow. 

oraz wybór pełnomocników do ewentualnego 
przelania majątku Towarzystwa.

6. Preliminarz budżetowy na rok 1922/23.
7. Wy nory do Zarządu Głównego.
8. Wybory do Rany Nadzorczej.
9. Wnioski i interpelacye. 676

Zarząd Główny.

i&XCT9J
POWSZECHNE BIURO REKLAM Y

„PRASA”
KRAKÓW, KARMELICKA 16. TEL. 20-86.
NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY  
PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE. PROWADZONY  
PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW RED. I ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH. □ PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W  POLSCE i ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA­
CHOWYCH SPRAWOZDAŃ DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA  
CEN. WYKONANIE ZLECEŃ SCISŁE I SZYBKIE.

I

ro]

KTO CHCE m W O
i rzeleim e być zaopatrzony i obsłużony 
w towary spożywcze, w szczególności w świeże 
masie, jaja, ser, codziennie świeżą jarzynę 

owoce, rów nież węgle i drzewo opałowe,
niech łaskaw ie zwiedzi firmę

Ii.
* «

O
przy gościńcu warszawskim. 

Pierwsza próba przekona każdego o dobroci 
i jakości towarów. 673

Muzeum Przemysłowe, Kraków
Smoleńska 8
wysyia za zaliczką 

Int. Edward Herzherg. Zarys technologii metali. Podręcznik
do uiyiku szkół rzemieślniczych. Cz. i i U. Mp. 500 

Inż. Karol Śtadtmiiilar. Słownik rzemieślniczy. Oział drzew­
ny. Mp. 100.

— Słownik rzemieślniczy. Dziai metalowy. Mp. 100. 
Stanisław Batko. Egzamin czeladniczy w pytaniach dla 16 

zawodów rękodzielniczych. Mp. 100. 541

Baczność!
R e e m ig ra n c i i Im ig ra n c i

W miesiącu Jipcu i sierpniu zezwolono znacznej ilości osób na wyjazd z Polski do Ameryki 
i Kanady.

Celem załatw ienia formalności, po trrębnych  do w yjazdu, należy w najkrótszym  czasie 
zwrócić się osobiście lub listownie do naszego biura

i

K r a k ó w ,  ulica św. Marka 22
i ul. Szpitalna 30 (Hotei Pollera)

O a f i m l n r c n P !  którzy  wrócili do Polski naw et przed dwom a laty, zechcą zgłosić się 
i l o S u I I y I C i i l l r i f  natychm iast do naszego biura z paszportam i z Am eryki, a  wyrobim y 

im wizę amerykańską i w ystaram y się dla nich o szybki wyjazd.
C m i n r e n p i  powinni niezwłocznie przesłać do naszego biura swój Affidavit (papiery z A m e- 
U l l E S| | i d l l l r l y  r yki) i mogą być pewni, że otrzymają w najkrótszym czasie pozwolenie na 

wyjazd do Ameryki. K ażde°opóźnienie może narazić na u tra tę  praw a wyjazdu, ze względu 
n a  ograniczoną ilość osób, m ogących w yjechać w tym roku do A m eryku 
Kto nadeśle do CUN54RD ŁISĆśś, Kraków, św. Marka 22 (Hotel Pollera) swćj Affidavit -  

ten w tym roku wyjedzie do Ameryki.
O kręty nasze są  największe i najszybsze na świecie. Przepraw iają podróżnych w około 41/* 

dniach do A nw yk i i odpływ aią praw ie codziennie ze w szystkich*portów  świata. Pasażerowie 
m ają zapew nioną opiekę podczas całej drogi, o trzym ają znakom ity wikt i pom ieszczeni są 
w osobnych kajutach na 2—4 osób.

Na naszych okrętach podczas podróży odprawiają ksśąża
MSć-Z KATOLICKIE.

BHct okrętowy kosztuje * Krakowa do An.srykl 103 dolarów +  8 dolarów 
ta k s y  a rn e r . in fo r in o s y o  o e z p ia tn ie .

R e d a k to r  £ue*ci-ńv firnu  a  .-.ocaia,
Nakładem  Ludowe! Spółka Wydawnicze) „iSaaur.ed* « Krakowi®,

tedak to i /du': - -.i/.iaiuy; filary aj> jdjitr««feski
Lzcionkam) Urufc*nu Lodował w Krakówlę,. Ounajewakiegc s (tai 1310)

00284261


